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Stanisław P io t r  Pauasewiez 
u l .  Ź m udzka  17  m .5  
8 5 -0 2 8  B Y D G O S Z C Z  
t e l . / O - 5 2 /  7 1 - 8 1 - 5 2

^ __x __c __x__ o__ r__ x __s_

Stanisław P i o t r  PANASEWICZ, urodzony 19 maja 1922 w Bydgoszczy, 
syn Kazimierza i  Ewy z d. Karpowicz. W dniu wybuchu wojny kończył 
wykształcenie średnie w Gimnazjum. Humanistycznym w Bydgoszczy =?̂ przy 

L i u j/~. W czasie  dz ia łań  wojennych pozę Bydgoszczą.
Po kampanii wrześniowej 1939 roku nie w róc i ł  do Bydgoszczy. Na po­

czątku l is topada  1939 związał s ię  przys ięgą  z grupą konspiracyjną 
w __—___________ ______ , która s ta ła  s ię  częśc ią  o rga n izac j i  czynnie wystę­
pującej przeciw okupantom: „Miecz i  P ług".  Już 20 tego miesiąca aresz­
towany w Toruniu i  osadzony w V I I  Forc ie  /dawniej imienia Tadeusza Koś­
c iuszki/ , s^ąd zdo ła ł  s i ę  uwolnić w maju 1940 roku. Natychmiast konty­
nuował czynn,yr udzia ł  w kon sp irac j i .  Między innymi s łu ży ł  w partyzantce 
dowodzonej przez „Pawła" /Gieuroycia/, „Przemysława", w jednostce do­
wodzone,; przez „ P i l o t a "  /Hejnowskiego/ w Sulejówku.

W jednostce t e u przeszed ł  do Armii Karatowej. Zosta ł  zaprzysiężony 
przez „Lombard", we Wrześniu 1943CO, wraz z Olszewskim /Switalskim/ 
i  Małeckim. Tu u ^w a ł konspiracyjnego nazwiska: „Mroczkowski". flPo srasz 
towaniu __________________ _UfH) i  ucieczce,____________ ________ (j^c©W V) p rzydz ie ­
lony do „Poboga" /rtm. Kaio la  Wickenhagena/i pod jego dowódzdztwem 
s łu ży ł  w 1 Pfflłku Szwoleżerów Józe fa  P i łsudsk iego ,  u w łc^ 1- e-ęaco i  KH^arcr*'*-'
W IE>v\ | \JC\6oW'* - Ô Nrfrhr nw/ler) UT°TN̂ -) \ »//>rf \ ę Tar*<: . )[KaS tęp-
n ie ,w  kwietniu 1944 roku przydz ie lony do 1 Pułku Szwoleżerów Józefa 
P i łsudsk iego ,  gdzie wa lczy ł  w szwadronie kawa ler i i  pod dowódzctwem 
„Poboga" /rtm.Karola Wickenhagena/ jako dowódca plutonu ckm,

Dosłużył s ię  stopnia wachmistrze podchorążego. Jes t  odznaczony Krzy­
żem AK, Medalem Wojska, posiada pamiątkową Odznakę 2 Korpusu. Był przed 
stawiony /przez płk.„Borzobohatego" i  m jr . „K im ic ica"  - Mariana Jani­
kowskiego/ do Krzyża Walecznych.

Po zakończeniu I I  Wojny Światowej w Europie, prawie przez rok pozo- 
stwał w Polsce,  po czym przedosta ł  s i ę  do 2 Korpusu gen* W.Andersa, 
gdz ie  s łu ży ł  w Wydziale Dobrobytu Żo łn ie rza  /pod dowództwem płk.Broch- 
wicza-Lewińskiego/. Wraz z 2 Korpusem przen ies iony do W .Brytanii ,  tam 
s łu ży ł  w Dowództwie Western Comand(?7pod gen. Szyszko-Bohuszem.

Po d em ob i l i za c j i  w ----- -------- ----- pozosta ł  w A n g l i i  i  tam ukończył
wyższe studia arch itekton iczne* podczas którycn był Prezesem B ra tn ie j  
Pomocy Studentów Po lsk ich  w Londynie. Rada Akademickich Szkół Technicz­
nych, powołana przez Prezydenta R zeczypospo l i te j  P o ls k ie j  na wychodź— 
tw ie,  po egzaminie nadała mu ty tu ł  In żyn iera  Arch itek ta  /odpowiednik 
kraoowego m ag is tra - in żyn iera/ . Pracował w Arcon Group jako starszy 
asystent.

W 1956 roKU wyemigrował do Wenezuali, gdz ie  pracował jako arch itek t  
k ieru jący  l ic znym i pro0ektami urbanistycznymi i  arch itektonicznymi.
W uznaniu pracy zawodowej - j l o i iy t y t u ł u  Honorowego Obywa­
t e la  D is t r i t o  B o l iva r ,  Venezuela. Po powstaniu w kraju NSZZ „ S i l i d a r -  
nośc" współorganizował i  był Prezesem „So l ida rn ośc i "  w Wenezuali.

Prowadził  prace badawcze i  wykładał na Wydziale Arch itektury Uniwer­
syte tu  Mar a ca i  bo w Wenezuali, w Londynie na Archi t e c t u ^ ,— Assoc ia -  
t ion  i  w Polsce na P o l i t e ch n ice  Warszwskiej i  na Uniwersytecie Mar i i  
cune-Skłodowskie j   ̂w Lub l in ie  /podczas pobytu w Polsce w l a t a c h _ — _

------ ___/. P e łn i ł  staże naukowe i  b ra ł  udział w zjazdach zawodowych
lokalnych i  mięazynarodowych.

W 1995 roku w róc i ł  do t e j  Ziemi, na k tó re j  s ię  urodz i ł  i  Którą Kocha, 

c ^ o fo - -------------------  —--------------------------- -—
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O Ś W I A D C Z E N I E

Ja Tadeusz C H A Ł U P C Z A K  zamieszkały w Wałbrzychu 
przy ul.  Basztowej nr. 49 m 11 , członek Światowego Związku 

Żołnierzy Armii Krajowej Obwód Wałbrzych Okręg Wrocław0 
Zaświadczenie nr*274788 Urzędu do Spraw Kombatantów i  Osób 
Represjonowanych wydane dnia 22o07«1993 roku. Mój dowód 
osobisty AB 9803873 wydany przez Prezydenta Miasta Wałbrzycha.. 
M*j pseudonim konspiracyjny „W i  e r  z b a " w dywizyjnym 
zwiadzie konnym 2 dp Leg.AK oraz późn ie j  w zwiadzie konnym
2 pp Leg.AK pod dowództwem mjra „Nurta" „

Kolega Stanisław P io t r  P A N A  S E W I C Z  był razem 
ze mną w zwiadzie konnym 2 d y w iz j i  piechoty Leg.AK.
Znałem Go wówczas pod pseunimem „Michalski" a dokładnie j  
„Stanisław M icha lsk i" .  Był w stopniu podchorążego-wachmistrza.

Dowódca dyw iz j i  ppłk „L in " -  Antoni Żółkiewski, S ze f  Sztabu 
mjr „Siwy", dowódca zwiadu konnego rtm „Pobóg" Karol 
Wickenbagen. Cały czas byliśmy z „Michalskim" razem począwszy 
od 15 l ip ca  1944 roku aż do końca s ierpn ia  1944 rbku9 to 
j e s t  do rozwiązania -  rozformowania dyw iz j i  a tym samym do 
rozwiązania zwiadu konnego d y w iz j i .  Późn ie j  w grudniu 1944 r .  
byliśmy razem na „m e l in ie "  w miejscowości Krasówek kA/łoszczow;v 
Późniejszych losów K o leg i  Panasewicza „Michalskiego" nie znam* 
Wiem ty lko ,że  przebywał od 1945 roku poza granicami P o ls k i .

Kolega Stanisław P io t r  Panasewicz jako czynny żo łn ież  AK 
znany mi z różnych ak c j i  bojowych w zwiadzie konnym 2 dyw. 
piechoty Leg.AK w pe łn i  zasługuje na to aby być członkiem 
naszego Związku i mieć pełne prawa kombatanckie naszego kraju .

O Ś W I A D C Z A M

Był to wówczas w okres ie  „A k c j i  Burza" zwiad konny 2 dp.Leg.AK

Tadeusz Chałupczak -„Wierzba "

Wałbrzych dnia 27.07.1997 r

fV t i< p fA zck
ff r  ▼ w- V

C&wodu vv ••eifcrtTtJiB ^
S B E M S T A H 2
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N
LISTA OFICERÓW, PODOFICERÓW I SZWOLEŻERÓW ^  ° §

RANNYCH W POWSTANIU WARSZAWSKIM g: %
Z KTÓRYCH KILKA NAZWISK UDAŁO SIĘ USTALIĆ °

1. pchor. Abramowicz Zdzisław „Hocki“ — 1.08. Stadion „Legii", stracił nogę
2. por. rez. Bylina Michał „Michał“ — 24.09. Królikarnia, dwukr. ranny

w brzuch
3. pchor. Bielawski Edward „Diavolo“ — 28.09. Klub „Syrena"
4. pchor. Chrzanowski Andrzej „Borejko“ — 20.09. ul. Konduktorska
5. wachm. Dąbrowski Bolesław „Dębicz 2“ — 1.08. ul. Czerniakowska
6. szwol. Jankowski Stanisław „Korab“ — 1.08. Stadion „Legii"
7. ppor. rez. Kański „Lech" — 1.08. Stadion „Legii"
8. pchor. Kamiński Edward »Sęp“ — 1.08. Stadion „Legii"
9. pchor. Łapiński Tadeusz — 28.09. ul. Belgijska 3

10. por. rez. Skoraczewski Piotr „Kora-Drzewiński" — 1.08. Stacja Pomp
11. szwol. Sochaczewski Jan „Korwin” — 1.08. Stadion „Legii", postrzał w

płuca -
12. kpr. Tokarski „Tokarz" — 28.09. ul. Belgijska 3
13. st. wachm. Zgoda Antoni „Roch“ — 1.08. Stacja Pomp
14. wachm. Zieliński Kazimierz „Vizesco“ — 25.09. ul. Belgijska 5
15. st. wachm. Werla Eugeniusz „Eugeniusz" — 10.09. ul. Bracka, ciężkie rany obu

nóg, amputacja lewej nogi. 
Zmarł 2.10.1944 r. wskutek
zakażenia w szpitalu na Mo­
kotowskiej 151/155.
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OBSADA SZWADRONU 1. PUŁKU SZWOLEŻERÓW J.P. 
W RAMACH AKCJI „BURZA“

W SKŁADZIE 2. DYWIZJI PIECHOTY AK

D-ca szwadronu rtm. rez.
Z-ca dowódcy por. rez.
D-ca lplutonu ppor. rez.
D-ca 2 plutonu ppor. rez.
D-ca 3 plutonu ppor. rez.
D-ca plutonu c.k.m. ppor. rez.
Szef gospodarczy szwol. 
Goniec d-cy szwadronu st. szwol.

/
Wickenhagen Karol (,^Pobóg“)
Bogucki Jan („Krzywdal!).___
TargowskiWłodzimierz („Bromiko") 
Leszczyński Michał („Habdank") 
Wickenhagen Stanisław („Kraska") 
PanasiewicZ-Stanisław („Korab") 
Gałązka August (,,Lord“)
Gałązka Stanisław („Stalinek")

LISTA OFICERÓW I PODOFICERÓW PUŁKU 
KTÓRZY W CZASIE OKUPACJI HITLEROWSKIEJ 

TRAGICZNIE ZGINĘLI LUB ZOSTALI ZAMORDOWANI

1. płk dypl. Janusz Albrecht 
„Wojciech"

2. płk dypl. Jan Karcz

3. płk w stanie spoczynku
Mieczysław Pożerski

4. por. Jan Kochański
„Jarma"

iść  z ory^ntPR.%- rez- Edward
Korwin-Piotrowski

' 6. plut. rez. Franciszek Kobak

- 06.09.1941 —
Ostatni d-ca pułku, zginął tra­
gicznie, ul. Świętokrzyska 23, po­
chowany na cm. Czerniakowskim 
dowódca pułku, zamordowany w 
Oświęcimiu 25.1.1943

- zginął w Dachau na wiosnę 1943.

- 1943/1944 —
D-ca plut. 1 szwadr zamordowa­
ny we Lwowie.

• 25.1.1943 —
24.01.1944 —
Rozstrzelany w egzekucji publicz­
nej, ul. Długa 7, wnęka od ul. 
Kilińskiego 
1941 —
Zamordowany przez Ukraińców 
we Lwowie.

V SZYLKE
197

30



STASZKOWI *  NA ODCHODNE

Życia się nie da przeżyć tylko,
Ono historią zdobne lub szpetne 
I choć w  wszechświecie zaledwie chwilką, 
Lecz każde inne, różne, konkretne,
Każde z nich źródłem innego życia 
I niematerialną niesie schedę,
Choć znane także przecież odkrycia,
Że żywe życie zmienione w  kredę.
W  materii jednak śmierć się panoszy 
I gospodarzy próchnem, popiołem 
I każde z żyć wytropi, wypłoszy,
By się nie stało ono żywiołem.
Silniejsza jednak pamięć od śmierci,
Pozwala przetrwać nieszczęście zgonu - 
Tym  się zachowa życie w  pamięci,
Ile się dźwięku zachowa z dzwonu.

Niejedno życie od śmierci wydarte 
Tym, że dźwięk leci, a dzwonu już nie ma,
N ie ważne, czy życie tego jest warte,
Istotne, że pamięć po nim nie niema.
Kto więc tak życiu daje zmartwychwstanie 
Pogromcy śmierci przywdziewa odzienie,
Póki pamięci dzwon bić nie ustanie 
N ie idzie takie życie w  zapomnienie.
I ja  dziś ważę się o bicie w  dzwony,
Bo śmierć zabrała znów ciekawe życie,
Że nie wystarczy modlitwa z ambony,
Aby je  w  pamięć przenieść należycie.
I żaden napis na nagrobnym głazie 
N ie jest też w  stanie zastąpić historii,
Która silniejsza w  sednie i wyrazie 
N iż  tradycyjne już memento mori.

Staszek*, którego w  pamięci chcę zachować, 
Pochodzi z  bydgoskiej, trudnej, polskiej Ziemi, 
Jak ciężko tam było polskości dochować 
Wskazują krzyże nad pomordowanemi.
N ie dziw  więc, że do walki wciągnęły Staszka 
Ak-owskie w ici rozesłane w  narodzie,
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Wkrótce w iec na berecie z orzełkiem blaszka 
I chrzęst igliw ia w  partyzanckim podchodzie. 
Lecz, choć faszyzmu rozwydrzone bestialstwo 
Przegnane z kraju i na klęczki rzucone,
N ie jednako ceni zwycięzców  naczalstwo 
I wnet w  niełasce sztandary nie czerwone. 
Jedna droga została, by uciec z  matni - 
Na Zachód, skąd słano i broń i rozkazy, 
Staszek tam pognał nie pierwszy, nie ostatni; 
Znane z historii Polski takie obrazy,

Poczuł się wolny, swobodny, rozluźniony.
N ie szukał długo dla siebie zajęcia :
Plany, cyrkle, rysunki, poziomy, piony, 
Architektura londyńska jest do wzięcia. 
Architekt - świata organizator,
Architekt - dawca mądrego życia,
Architekt - szczęścia katalizator,
Architekt - twórca nie do pobicia.
Takie tam zadania stawia sobie Staszek, 
Fantazja go wspiera, nawet pilność daje,
Ma, widać, talenty do trudnych igraszek,
Bo tym architektem naprawdę zostaje.
Trudno go wprawdzie przywiązać do rajsbretu, 
Ani mu w  głow ie jakieś domy, pałace,
Buja w  projektach przemian , nie zaś konkretu, 
Na filozo fii życia skupia swoją pracę.

A  dusza polska szuka uczuć wsparcia,
Znajduje klejnot czysto polskiej krasy,
Taki szlachetny brylant nie do zdarcia.
N ie dziw, że wkrótce trzy piękne bobasy.
A le  marzenia u Staszka rzecz pierwsza,
Za nimi gotów  pędzić na kraj świata,
Już mu się marzy perspektywa szersza 
I jakaś przyszłość bezkresna, skrzydlata.
Rzuca w ięc Londyn, w  nim żonę i dzieci. 
Pewnie nie zginą. W  tym czyn dzielnej Polki. 
Staszka marszruta przez ocean leci 
Jak film  puszczony z nierealnej rolki.
Za nim Atlantyk, mija Karaiby,
Wenezuelskie osiąga wybrzeże,
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Wszystko realne, a jakby na niby,
Jak aria życia śpiewana w  operze.

Tu się Caracas zmienia w  metropolię,
Tu architektów raj, sobór i niwa,
A le  i folklor, storczyki, magnolie,
W  nich nurza się chciwie dusza leniwa.
Dokłada wprawdzie i swoje projekty 
Do gigantycznej budowy stolicy,
Lecz przynajmniej równie ważne afekty,
A  te nie błądzą nigdy po próżnicy.
Już emigrantka Elżunia na muszce.
Ślub, dzieci, rodzina jak w  starym kinie,
M a szczęście Staszek, znów prawdziwe kruszce 
Gromadzi w  nowotworzonej rodzinie.
A le  tu życie twarde jak na skale,
Środki do niego daje tylko praca,
Lecz kto widział Staszka, aby wytrwale 
Ciułał, gdy on się w  obłokach obraca ?

On wszak jak wolny obywatel świata 
Szuka dla marzeń realiów układu.
Ta myśl mu wolę niewolą oplata - 
Jak wpleść bieguny do jednego ładu ?
N i urok własny, ni jedwabne słowa 
N ie  dają mocy zjednania przeciwieństw,
Świat do idei własnej dostosować,
Żyć swą wolnością a przy tym szczęśliwie.
I kraj ojczysty ciągnął go jak magnes 
I świat szeroki już omotał czarem 
I tam i tu widoki raczej marne - 
Manną nie karmią nie poją nektarem.
I chociaż z życiem za pan brat związany 
Zwady z nim szukał, ale i łączności,
Z  której pozostał refren rozśpiewany 
Życzenia : "N iech nam gwiazda pomyślności ..."

Przegrało w ięc znojne wegetowanie,
W  niwecz obraca się rodziny całość 
Na nic sentyment i dzieci kochanie,
Z  podniebnych mrzonek pozostała żałość.
I sam się znalazł w  milionowej ciżbie - 
Dzieci rozpierzchłe, żona po rozwodzie.
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Rozterki rosną i w  poważnej liczbie,
Staszek dryfuje jak rozbitek w  wodzie.
Pracy nie widać, nie dają też renty,
Lecz on się zdaje niezmiennie pogodny, 
W ciąż z optymizmu myślą uśmiechnięty 
I stale syty do syta, choć głodny.
A le  w iek ciąży mu kulą u nogi,
Coraz to trudniej żyć wśród wierzycieli,
N ie chcą już brzęczeć fantazji ostrogi,
N ie ma już chętnych, co by z nim żyć chcieli.

Wraca w ięc myśl nad Brdę i do Bydgoszczy, 
Zda się, że woła życie tam zaczęte,
Już Staszek wyobraźnię swoją ostrzy -
Tam przecież wszystko swoje, niemal święte.
I te przemiany, co się dokonały
Dodają siły nadziei i woli -
Tam pewnie nastał ustrój doskonały,
A  i brat ulży chwilowej niedoli.
To wszak sam prezydent "Solidarności"
Z  caracaskiego wraca Komitetu,
W  kieszeni kwitek ma swojej polskości 
I dany od syna karton biletu.
Walizka ciuchów, druga dokumentów - 
Cały dobytek przydługiej wędrówki - 
Po dniach podróży, przygód i zamętów 
Są ze Staszkiem u brata i bratówki.

A  tu rozczarowanie i zawodu piekło.
N ie ma już przyjaciół, do skargi świadków, 
Co było, dawno nie żyje, uciekło,
N ie ma też szansy podziału dostatków. 
Obcokrajowiec, chory, bez adresu,
Bez domu, bez dowodu i bez grosza - 
Wystarczy, aby umrzeć w  stanie stresu,
A le  ze Staszka uśmiechnięty kloszard. 
Przyjaźni ludzie podają mu rękę 
I wyciągają z  stacyjnej sypialni,
On im swój uśmiech daje na podziękę,
Lecz oni nie są tak jak on jowialni.
Tu rozpacz raczej niż uśmiech potrzebna, 
Choć moc pomysłów staje do pomocy,
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Staszkowi raczej już podróż doniebna 
Bliższa niż radcy i inni prorocy.

Lecz do synów dociera wieść złodajna 
I oni, od tak dawna porzuceni,
Jak nowa siła, prężna i wydajna 
Sięgają bez słowa do swych kieszeni.
Dają dolary, by ojca ratować,
A  one dadzą Staszkowi podnietę,
By mógł się leczyć, nawet podróżować,
By mu starczyło na pożywny dietę,
By wreszcie i po ludzku mógł chorować. 
Powstaje łańcuch ludzi dobrej woli 
I trudno by z niego kogoś wyróżnić 
Tych, co Staszkowi ujęli niedoli,
By nie musiał jęczeć, płakać, ni bluźnić. 
Starania Tomka i księdza Husaka 
N ie  da się pominąć w  tym wspomnieniu, 
Wdzięczność dla nich obu chyba jednaka,
Bo wspólny wkład ich przy Staszka cierpieniu.

Dziś, kiedy pogrzebowe już obrządki,
Gdy żalu słowa na usta się cisną 
Salutem żegna Tw e doczesne szczątki 
Ten, w  czyim  oku łzy brylantem błysną.
A  ja  potwierdzam Tw e starania o to,
Abyś na długo w  pamięci pozostał,
Boś niecodzienną postacią istotą 
I w  pełni temu pojęciu żeś sprostał.
Wszak wszyscy, którzy za życia Cię znali 
W  żałość popadli, żeś odszedł w  zaświaty,
Z  bliska, z sąsiedztwa i z sinej oddali 
Śląreąuiescat, żal, boleść i kwiaty,
W ierzą  że dotrzesz szczęśliwie do mety, 
Gdzie Twej fantazji z realią spotkanie,
U  nas zostaną tylko Twe zalety,
A  dzwon pamięci bić już nie przestanie.

Warszawa - Bydgoszcz, 1 marca 1999 roku, \ _____________A „

* STANISŁAW PANASEWICZ
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BOHDAN PANASEWICZ 
ul.żmudzka 17/5 

85-026 BYDGOSZCZ 
tel/0-52/71-81-52 Bya^osacł, 4 curwca 1997

Szanowny Pen 
Tadeusz Chałupczak 
ul. Giaeraka 8/4

58-302___W A Ł B R Z Y C H

Szanowny Panie!

Brat mój, Stanisław Piotr PANASEWICZ. od 1945 do 1995 roku przeby­
wający poza krajan, po powrocie do Polaki rozpoczął starania o uzna­
nia jago kombatanctwa, z tytułu ełużby w Armii Krajowej, a w+cześniej 
w organizacjach ją poprzedzającyon. Niestety, dokumenty jakie przy­
wiózł do kraju nie zoatały tu uznane za miarodajne.

Ponieważ brat przfbywa od roku na głębokiej prowincji, przejąłem 
na aiebie uzyekanie stosownych dokumentów, a ostatnio odszukania świad­
ków jego partyzanckiej ałużpy.

Oatatnio powziąłem wiadomość, iż właśnie Szanowny Pan służył, w tym 
samym co brat czaaie i  oddziale wojskowym, pod dowódetwem pana rot- 
mistrzs Karola Wickenaagena -  „Poboga*. Dowiedziałem aip, te używał 
Pan peeudonimu „Wierzba". Brat natomiaat używał trzech pseudonimów: 
nS9Pni „Zmierzeń*, i  /albo/ „JOorab*. Nie jeat wykluczone, iż znał Pan 
brata pod nazwiskiem Stanisław MICHALSKI /wcześniej używał on nazwis­
ka Stanisław MROCZKOWSKI/. Brat przez pewien czaa przebywał w majątku 
pena rotmistrza w sobótce, w Sandomierskim.

Jeezcze dwie informacje: 1/ brat brał udział w akcji „Burza* jako 
dowódca plutonu ckm, dosłużył się etopnis wachmistrza kawalerii;
2/ brst znalazł już jednego świadka, mianowicie Stanisława Skotnickie­
go -  „Bogorię*, obecnie zamieszkałego w Warszawie.

Będę bardzo zobowiązany, je ś li zechce Pan odpowiedzieć na ten lis t .  
W imieniu mego 75—letniego brata i  własnym bardzo Szanownego Pana pro­
szę o pomoc, jeżeli może Pan je j udzielić*

PS. Załączam kserokopię zaświadczenia weryfikacyjnego z Londynu.

Z poważaniem
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Tadeusz Chałupczak 
ul.  Basztowa 49 m 11 
5 8-31  ̂ W a łbrzy  ch

Drogi Panie Bogdanie !

L i s t  Pana w sprawie Pana brata Stahisława dotar ł  do mnie 
ze znacznym opóźnieniem. Na u l i c y  G is e r s k ie j  w Wałbrzychu 
nie mieszkam już od dwudziestu la t .O d  tego  czasu mieszkałem 
już tr zyk ro tn ie  pod innymi adresami, obecnie od 1981 roku 
midszkam pod wyżej wskazanym adresem*
Dobrze, że choć z opóźnieniem a l «  ten  Pana L is t  dotar ł  do mnie, 
że mnie odnalazł, ^chyba zasługa poczty/

Przypadek sprawił , że w dniu otrzyma nia Pana li istu, 
wvjeżdżałem z rodziną z ^ ran c j i  do S zczec ina ,P i ły  i  Złotowa. 
Musiałem rodzin ie  towar zy s zyć , być ich  pr ze”:odnikiem do 
Po lsce .  Dopiero po powrocie do Wałbrzycha mogę Panu odpisać na 
Pana l i s t .

Ja w dywizyjnym zwiadzie Konnym 2 dyw.piech.AK pod dowództwem 
rtm „Poboga" znałem „Michalsk iego" -  j e ź d z i ł  jak nazywaliśmy 
na „taczance" c z y l i  na zwykłej bryczce parokonnej z Lkm 
wymontowanym z jakiegoś samolotu czy innego pojazdu niemieckier 
W la tach  70-tych dokładnie roku nie pamiętam,spatkaliśmy s ię

w mieszkaniu „Bogor i i "  -  stanisława Skotnickiego w Warszawie. 
Oczywiście ,że napiszę oświadczenie dla brata które muszę 
poświadczyć w moim obwodzie Światowego Związku Żołnież.y AK 
w 'Wałbrzychu i  natychmiast j e  wyślę na Pana adres. Nie wiem 
czy dla poświadczenia potrzebne są jak ie ś  specjalne d ruk i ,a le  
ja  napiszę to ,że był zemną razem w oddzia le  w okresie od 
15 l i c a  1944 roku do czasu rozw iązan ia  d yw iz j i  t j .  do września 
^944 r .

W następnym l i ś c i e  op iszę  Panu s z e r z e j  o naszych spotkaniach 
z „Michalskim"o Ten mój l i s t  mimo opóźnienia je s t  ty lko  
sygnałem, że sprawę uważam za poważną aby Koledze pomóc w tym 
co mu s ię  należy.

i
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Bohdan Panasewicz 
ul.ŻmuditJca 17/5 

85-028 BYDGOSZCZ 
tel/O-52/71-81-5 2 Bydgoszcz, 7 sierpnia 1997

S z a n o w n y  F • n i  •! f<<0 b^cuia;,)

V nawiązaniu do naszej rozmowy telefonicznej w aprawia brata Sta­
nisława uprze jmie informuję, i i  zwróciłam się do Zarządu Okręgu War­
szawskiego SZŻAJK o delegowania do Pana uprawomocnionej osoby, która 
odebrałaby od Pana oświadczania w sprawie brata.

V załączaniu przeayłam Panu kserokopie zaświadczania weryfikacyj­
nego służby oraz zaświadczenia weryfikacyjnego stopnia podoficerakiegc 
brata. Dokumenty te zawierają bliższa dane o bracie.

Baz jeazcze życzę aiły ducha i  ciała.

Z poważaniem

39



Wałbrzych 30.08.1997 fU( i,
Drogi Panie Bogdanie !

W dniu 6 s ierpn ia  wysłałem l is tem  poleconym moje oświadczenia 
nieformalne na piśmie i  formalne na obowiązującym formularzu-druku 
wraz z kserokopiami mojej przynależności do Światowego Związku 
Źołn ieży  AK i  zaświadczeniem o uprawnieniach kombatanckich*
Zrobiłem w ięce j  niż wymaga prawo do przyznania uprawnień kombatanckie

dla Pańskiego brata a mojego starego towarzysza broni Ko leg i  
„Michalskiego"® Zrobiłem co mogłem.
Nie miałem ju* czasu załączać pisma wstępnego do tych oświadczeń. 
Niepokoi mnie czy ten l i s t  polecony doszedł do Pana rąk. Nie wiem 
czy to  'roje oświadczenie będzie pomocne w uzyskaniu kombatanctwa 
K o leg i  Stanisława* Nieookoi mnie to  i  proszę s i ę  temu nie dziwić .
Po pierwsze oczekuję odpowiedzi czy doszedł mój ix ±  l i s t  i  czy 
będzie  to  oomocne w uzyskaniu kambatąnctwa. Czy nawiązał Pan 
kontakt z por. „Krzywdą" -  Janem Boguckim w Warszawie którego 
t e l e f o n  Panu podałem tel.dom 25-^5-43.

A swoja dro^a proszę o podanie mi adresu Pana brata Kol .  Stanisława 
bo byś może nawiążę z nim kontakt i  może s i ę  jeszcze  zobaczymy.

T.Chału irzba"
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Szanowny i  drog i Panie! ( iw

Bardzo* bardzo przepraszam za brak pokwitowania Pańskiego l i s t u  i  
dokumentów. Oczyw iście, są one właściwe i  wyczerpujące. Bóg zapłać za 
pomoc. Na swoje uspraw ied liw ien ie  mogę ty lk o  podać, że w osta tn ich  
dniach wysłałem k ilK a  l is t ó w  w sprawie brata , ty le ż  w innych rodzin ­
nych i  już s ię  pogubiłem w tym. Do tego wykryto u mnie chorobę płuc, 
k tóra spowoduje operac ję , Konkretnie usunięcie jednego p ła ta  płuca. 
Bardzo mnie to załamało, n ie  byłem w s tan ie  spokojnie myśleć o niczym 
Ósmego września idę do .K lin ik i Torakocn irurgicznej / k la tk i  p iers iowej, 
Akademii Medycznej w Bydgoszczy. Operowany będę po ok. ty go d n iu .. .

Skorzystałem z podanego przez Pana kontaktu i  porozumiałem s ię  z 
panem por.Janem Boguckim. Rozmawiałem z nim dwu czy tr z y k ro tn ie  t e l e ­
fo n ic zn ie ,  napisałem l i s t .  Umówiliśmy s i ę ,  ee wystąpię do Zarz.Okręgu 
SZŹAK w Warszawie z prośbą, aby ktoś od n ich  odebrał oświadczenie od 
pana Boguckiego u n iego w domu. Wysłałem prośbę do Związku, a le  na ra 
z ie  brak j e s t  wiadomości, co d a le j .

Wystąpiłem też do Urzędu Miasta S-fcoŁecznego Warszawy o umożliwienie 
bezpośredniego skontaktowania s ię  z b.prezydentem Warszawy, panem Wy- 
ganowskim. Tu rozumiem zwłokę, bo Urząd musi s ię  upewnić, czy pan Wy- 
ganowski wyrazi zgodę na podanie jego  adresu. Wysiałem również ponagl 
nia / w ślad za wcześnie jszymi mym&i l is tam i/  do: Fundacji Archiwum 
P o lsk i  Podziemnej 1939-1956 /mogą mieć dokumenty dotyczące konspiracy 
nej d z ia ła ln o ś c i  brata w oddziałach przed A K / ; Koła Środowiskowego 
1 Pułku Szwoleżerów przy ZO 3ZŻAK w Warszawie;"2 /Cieleckiej Dyw iz j i  
P iechoty  AK „Jodła” /p rzez  ZO w Warszawie/;

n i e s t e t y ,  nie mogę znaleźć adresu pana Skotnickiego /chyba pseudo 
„Bogor ia” / - o i l e  pamiętam, j e s t  on również świaokiem dot .  brata, a l  
czy dokonał w tym wzg lędz ie  takich jak Pan formalności, n ie  wiem. Gdy 
b ra t  był w Bydgoszczy, kontakrował s ię  z nami t e l e fo n ic z n ie ,  teraz 
nie mam z n i*  kontaktu.

Oto adres brata: Stanisław Panasewicz
para f ia  rzym.-kat.  Gryźliny 
11-034 STAWIGUDA

Życzę zdrowia! Z poważaniem 

Bydgoszcz, 4 września 1997 Bohdan Panasewicz

1°.S. P-O ~p(rzjo U S TV , f^/SAlO Z ^  -
-Z <z~LĄ-rv\ tćS£~*Zx> i '
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BOHDAN PANASEWICZ 
ul. żmudzka 17 /5 
85-028 BYDGOSZCZ
tel/0-52/71-81-52 Bydgoezcz, 4 czerwca 1997

Światowy Związek 
Żołnierzy Armii JCrajowej
Zarząd Okręgu Warszawa
JC o ł  o Ś r o d o w i s k o w a  
1 P u ł k u  S z w o l e ż e r ó w
ul. &>ezykowa 82 B

02-002 W A R S Z A W Ą

S z a n o w n i  P a ń s t w o !

W ślad za liatem z 2 marca br /przesyłka polecona nr 12189, Byd­
goszcz- 23/ w sprawia atarau o uznanie kombatanctwa aago brata Stani­
sława Piotra PANASEWICZA, uprzejmie informuję, i i  brat przypomniał 
aobie, &e w okresie okupacji używał /niezależnie od paeudonimdw „Sep" 
hZmierzch* i  „iCorab"/ nazwisk: Stanisław MROCZiCDWSJCl, następnie /właś 
nia w okreaie ałużby w 1 Pułku Szwoleżerów ia. Józefa Piłsudskiego/ -  
Stanisław JUCHALSJCU

przypuszczam, ie informacja ta pozwoli Padatwu przyspieezyó poszu­
kiwanie świadków.

Jeszcze raz bardzo proszę o pomoc.

Z powstaniem
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BOHDAN PANASEWICZ 
ul.fcmudzka 17/5 

83-026 BYDGOSZCZ
te1/0-52/71-81-52 Bydgoszcz, 4 czerwca 1997

Światowy Związek 
kołnierzy Armii Krajowej
Zarząd Okręgu
ul. KOazykowa 82 B

02-002___W A R S Z A W A

Jak wynika z pktu 5 załączonej kserokopii pisma Zarządu Głównego 
Waazego Związku, zostaliście Państwo poproszeni o poszukiwanie świad­
ków służby w AK mego brata, Staniaława Piotra PANASEWICZA -  w 2 Kie­
leckiej Sywizji Piechoty AK «Jodła".

Ponieważ nie znam kieleckiego adresu, bardzo Państwa proszę o po­
średniczenie w przekazaniu do Kielc istotnej, wg mnie, dodatkowej 
informacji. Mianowicie brat przypomniał aobie, iż w okreaie służby 
w tamtejszej dywizji używał nazwiska Staniaław MICHALSKI /wcześniej
Staniaław MROCZKOWSKI/.

Z poważaniem
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BOHDAN PANASEWICZ 
ul. judzka 17/5 

65-028 BYDGOSZCZ
tel/O-52/71-81-52 Bydgosscz, 4 czerwce 1997

Fundacja
Arcniwum Polski Podziemnej 1939-1956 
Muzeum Pawilon X Cytadela warasawa

01-783___W__A__R__S__Z__Ą__W__A____ 86

skrytka pocztowa 106

S z a n o w n i  P a d a t w o l

V ślad sa listem z 18 kwistnia br /przesyłka polecona nr 6695 -  
Bydgoszcz-23/ w sprawie starań o uznanie Kombatanctwa mego brata 
Stanisława Piotra PANASEWICZA uprzejmie informuje, i i  brat przypom­
niał sobie, iż w okreaie ałużby w „Lombardzie" /i cnyba wcześniej/ 
używał nazwieka Staniaław MROCZKOWSKI.

W tej formacji złożył /wrzeeied 1943?/ przysięgę wojakową w koś­
ciele na Waresawakiej Starówce, na ręce kapelana. Brat pamięta, że 
przysięgs ta miała apecjalny charakter /naatąpiła niezeleżnie od zło­
żonej wcześniej/, a obok brata złożyli ją dwaj inni partyzanci:
Stefan Olazeweki /Switaleki/ oraz niejaki Małecki. Wazyacy troje by­
l i  w „Lombardzie* na etacie.

praypuazczam, że powyższe informacje mają iatotne znaczenie w spra­
wie mego breta.

Jeascze raz ponawiam prośbę o pomoc.

Z poważaniem
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Bondan Panasewicz 
ul.&mudzka 17/5 

85-028 BYDGOSZCZ 
tel/0-52/71-81-52 Bydgoszcz, 7 sierpnia 1997

02-002

światowy Związek 
kołnierzy Armii Krajowej
K o t o  Ś r o d o w i s k o w e  
1 P u ł k u  S z w o l e ż e r ó w
przy Zarządzie Okręgu Warszawskiego 

ul. Koszykowa 62 B 

W A R S Z A W A

W dniu 02.03*1997 zwróciłem się do Państws, przesyłką poleconą nr 
12189 Bydgoszcz-23, w sprawie uprawnień kombatanckich mego brata Sta­
nisława Piotra Panasewicza. W dniu 04.06.1997, przesyłką poleconą nr 
18513 Bydgoszcz-23, przesłałem w ślad za pierwezym, drugi lia t .

Niestety, do dnia dzisiejszego nie uzyskałem nawet wiadomośii, czy 
moje listy w ogóle dotarły do Państwa. Będę zobowiązany, jeżeli zech­
cecie Państwo i to możliwie aąybko poinformować mnie o stanie sprawy.

z poważaniem
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Bohdan Panaaewicz 
ul.Żmudzka 17/5 

65-026 BYDGOSZCZ 
tel/O-52/71-81-52 Bydgoszcz, 7 sierpnia 1997

\

światom Zwązek 
Żołnierzy Armii KTagowej

Z a r z ą d  O k r ę g u

ul. Koszykowe 82 B

02-002 W A R S Z A W A

Zarząd Główny Waezego Związku, piamam 992/97 z 02.04.1997 roku po­
informował mnie o wazcżęciu poszukiwań, z a  P a ń s t w a  p o ­
ś r e d n i c t w e m ,  świadków ałużby w AK mego brata Staniaława 
Piotra Panasewicza -  w 2 .Kieleckiej Dywizji Piechoty AK *Jodła".

W dniu 4 czarwca 1997, przaayłką polaconą nr 18511 Bydgoszcz-23, 
poprosiłem państwa o pośredniczenie w przekazaniu do Kielc uzupełnia­
jącej informacji o bracie.

Kies te ty, do dnia dzisiejszego nie uzyakałem żadnej informacji w 
aprawacn będących przedmiotem obu tyon piem. Będę bardzo zobowiązany, 
jeżeli zechcecie Państwo poinformować mnie o etanie aprawy.

Niezależnie od tego zwracam aif do Szanownycn Pańatwa o pomoc w 
uayekaniu oświadczenia świadka ałużby w AK mego breta, na miejsoe v 
Warszawie. Świadek ten, ze względu na podeazły wiek i  etan zdrowia nie 
jeat w etanie stawić się przed Państwem. Dlatego pozwalam aobie wnios­
kować, aby uprawomocniona oaoba ze etrony pańatwa apiaała zaznania na 
atoaownym druku i  uzyakała podpia świadka w jego mieezkaniu. Jeat nim:

por. Jan Bogucki „krzywda"
/z-ca rtm.Karola Wickenhagene „Poboga" 
z konnego zwiadu 2 dp.AK/

ul. /Kraii Ludowej 30/4

00-609 W A R S Z A W A

tel. 25-25-43

Pan por. Jan Bogucki jeat zorientowany w całej sprawie.

Z poważaniem
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Bohdan Panasewicz 
ul*£mudzka 17/5 

85-028  BYi/GOSZCZ 
tel/0-52/71-81-52 Bydgoszcz, 7 sierpnia 1997

Fundacja Archiwum Polaki Podziemnej 1939-1956 
Muzeum Pawilon X Cytadela Warasawa

01-783 W A R S Z A W A
SSS3S8

W dniu 18.04*1997 zwróciłem się do Pańatwa, przeayłką poleconą nr 
6695 Bydgoszcz-23, w aprawie uprawnień kombatanckich mego brata Sta­
nisława Piotra Panasewicza. W dniu 04*06*1997, przesyłką poleconą nr 
18512 Bydgoszcz-23, przesłałem w ślad aa pierwszym, drugi lia t .

Niestety, do dnia daisiejaaego nie uayakałem nawet wiadomości, czy 

moje liety w ogóle dotarły do Pańatwa* Będę zobowiązany, jeżeli zech­

cecie Państwo i to możliwie azybko poinformować mnie o etanie aprawy*

Z poważaniem
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Bohdan Panaaewicz 
ul.Zmudzka 17/5 

85-026 BYDGOSZCZ 
te1/0-52/71-81-52 Bydgosscz,7 sierpnia 1997

Urząd
Miasta Stołecznego Warszawy

Plac Bankowy 3/5

00-142 W A R S Z A W A

Zwracam się do Szanownych Państwa z uprzejmą prośbą o podanie adre­
su i numeru telefonu Pana WYGANOWSiCCEGO, byłego prezydenta Warssswy. 
Pragnę się do niego zwrdciś o poświadczenie służby w Armii Ktsjowsj 
mego brata, Stanisława Piotra Panaaewicza.

Gdyby udzielenie powyższej Informacji było warunkowane zgodą zainte- 
resowsnego, dla jego wiadomości podaję, i ł  brat podczas okupacji uży­
wał nazwisk Stsnisłsw Mroczkowski, pdśniej Staniaław Michalski orsz 
pseudonimy „Sęp", „Zmierzch" i  „iCorab*. Pod koniec wojięr służył pod 
rtm. Karolem wickenhaganem „Pobogism".

W latach 70-tych brat przebywał przez kilka la t w Warazawie i  spo­
ty ksł się z Panem Wyganowakim, m.in. u „Bogorii", gdzie bywali także 
panowie „Krzywda" i  „Wierzba", również z konnego zwiadu 2 dp.AIC.

Z poważaniem
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ŚWIATOWY ZWIĄZEK ZOŁNIERZY 
ARWIII KRAJOWEJ 

ZARZĄD OKRĘGU „WARSZAWA”
02-008 Warszawa ul. Koszykowa 82b tel.68-41-473

konto: Powszechny Bank Kredytowy IX O/Warszawa nr 11101040 - 37631- 2700 -1-71

L  dz. 4 6 3 / 9 7  Warszawa, dnia 2 . 0 9 . 1 9 9 7

WPan

Bohdan Panasewicz

ul.Żmudzka 17 m .5 ' 

85-028 Bydgoszcz

Szanowny Panie!

W odpowiedzi na Pana pisma z dnia 7-08.1997 p .a . Okręgu Warszawa i Koł;

1 p.Szwoleżerów,informujemy,że środowisko "Jodła” znajduje się również 

przy naszym Okręgu i tam kierowaliśmy całą poprzednią korespondencję w sp2 
wie Pana brata,ponieważ Koło 1 p.Szwoleżerów przy środowisku "Baszta’' gru­

puje wyłącznie szwoleżerów będących w konspiracji w Warszawie i w Powstanj 

Warszawskim,a więc nie mogących świadczyć Pańskiemu bratu.

W dniu 1 sierpnia spotkaliśmy na cmentarzu Powstańczym p. Stani sława 
Wyganowskiego,który służył u rtm.K.Wickenhagena i obiecał,że może być świs 

dkiem dla ^ana brata.Niestety zagubił swoje zaświadczenie kombatanckie i 

trzeba je odtworzyć w urzędzie d^s Kombatantów i OR. Poinformował nas rów-o
nież,że drugim świadkiem może być por.J.Bogucki,z którym nawiązaliśmy kon­

takt.

W związku z tym wycofaliśmy całą korespondencję ze srodowiska "Jodła”

i zajmie się tym obecnie Komisja Weryfikacyjna n/Okręgu.Jak bodziemy mieć 

oświadczenie 2 świadków,to je natychmiast wyślemy Panu.

świadków z okresu służby w "/łî Leczu i Pługu*' oraz w "Lombardzie" nie 

podejmujemy się odszukać. Gdy by Pan zdobył na te.,.ekresy dokumenty lub świac 

ków,to zawsze można rozszerzyć okres służby w zaświadczeniu kombatanckim.

z poważaniem

Przewodniczący 

Komisji Weryfikacyjnej 

;u Warszawa

/Maciej Piórkowski/

fY o V p 'fa J i ■ W  'la- °

CrWjtn' m- .
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02-008 Warszawa ul. Koszykowa 82b tel.68-41-473

ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY 
ARMII KRAJOWEJ 

ZARZĄD OKRĘGU „WARSZAWA”

konto: Powszechny Bank Kredytowy łX O/Warszawa nr 11101040 - 37631- 2700 - 1-71

Szanowny Panie!

W ślad  za naszym pismem l . d z . 463/97 z dn.2.09.l997r przesyłamy n i ż e j  
wymienione dokumenty d la  Pana b ra ta :

1. zaświadczenie środowiska "Jod ła ”
2. oświadczenie świadka p .J .  Bogucki ego
3. p .S t .Wyganowskiego
4. ksero z k s ią żk i  "P ierwszy Pułk Szwoleżerów JP 1939-1945". 
Równocześnie zwracamy ksero rkwest ionariusza,życ iorysu oraz w e r y f ik a c j i

Koła b .Żo łn ierzy  AK z Londynu.
Or^g ina łj  wszystkich dokumentów i  2 zd ję c ia  powinien Pan z ło żyć  w Okrę­

gu ŚZŻAK w Bydgoszczy /miejsce zamieszkania brata/.
Byłoby dobrze,aby brat nap isa ł  oświadczenie o braku emerytury /zamiast 

odcinka/.
Okres służby brata zos ta ł  skrócony,ponieważ świadkowie w swoich zaswia- 

dczeniach kombatanckich mają go k ró ts zy .

L. dz.517/97 Warszawa, dnia 7.10.1997

WPan

Bohdan Panasewicz

ul.Żmudzka 17 m.5 

8£-028_Bj£dgoszcz

Życzymy pomyślnego za ła tw ien ia  sprawy

Przewodniczący
za ł .7

£ It, 1. rV)oćjf) ( o CO (cŁx •/'If cio Ą^cl*. ( <T&-oC, C,’c^o€,
t iry t da  i>n<nvfcA, ■»-

mocjli Crsĉ .vt ałusi&f w /rv(. fw'Ny’*'" Skutku* J
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Stanisław P io t r  Panasewicz 

ul. Żmudzka 17/5 
85-028 B Y D G O S Z C Z  

t e l .  /0-52/ 71-61-52

/ / i / / .

Bydgoszcz, 10 l is topada  1997

Światowy Związek 
Ż o łn ie rzy  Armii Krajowej

Zarząd Okręgu

u l. .Konarskiego 1-3 
85-066 B Y D G O S Z C Z

Zwracam s ię  z uprzejmą prośbą o nadanie b iegu mym staraniom o uzys­
kanie uprawnień kombatanckich, w związku z walką zbrojną w szeregach 
Armii Krajowej podczas I I  Wojny iSwiatowej. Bardzo proszę o uznanie oś­
wiadczenia p. Tadeusza Chałupczaka z Wałbrzycha /z 27*07.1997, na od­
dzielnym arKUszu/ o wspólnym przebywaniu w fcrudniu 1944 roku na meli­
nie -  za pośrednie poświadczenie służby w AK we wrześniu 1944 roku. 
Cnodzi o to ,  że w takim wypadku okresy poświadczone przez dwu innych 
świadków ob ję ły  by okres od Kwietnia do września tego roku, a więc 6 
m ies ięcy .

Z poważaniem

W za ł ączeniu^
1 . Kwestionariusz dot, przyznania uprawnień Kombatanckich + 2 zd ję c ia
2 . Życ iorys
3. Oświadczenie o nie pobieraniu emerytury bądź renty
4. Zaświadczenie-opinia Zarz.SrodowisKa „Jodła" W-wa, z 22.09*1997
5. Oświadczenie świadka p.Jana Boguckiego <wda" z Warszawy, 

z 02.09*1997, z załącznikami
6 . Oświadczenie świadka p.Stanisława Wyganowskiego „Wrona” z Warszawy, 

z 03.09*1997, z załącznikiem
7* Ksero okładki i  stron 196-197 ks iążk i  „P ierwszy Puł£ Szwoleżerów 

Józefa P i łsudsk iego  1914-1945"/wyd.Koło 1 Pułku Szwoleżerów J . P . , 
Londyn 1987/, poświadczone przez ZO Warszawskiego SZŻAK

8 . Oświadczenie świadka p.Tadeusza Cnałupczaka „Wierzba" z Wałbrzycha, 
z 06.06.1997, z załącznikami /w tym oświadczenie z 27.07.1997/

9. Ksero l e g i t y m a c j i  członkowskiej Koła AK Okrę^ W.Brytania, nr 665, 
wystawionej 06 . 1 2 . 19 5 0  /jako dokument pomocniczy/

10. Ksero /na tym samym arKuszu/ l e bitym ac j i  odznaki pamiątkowej 2 Kor­
pusu, nr 12951, nadanej 06.11.1947 /jako dokument pomocniczy/

11. Zaświędczenie weryf ikacyjne Koła Żo łn ie rzy  Armii Krajowej w Londy­
n ie ,  z 28.09.1979 /uako dokument pomocniczy/

12. Zaświadczenie Studium PolsKi Podziemnej w Londynie, z 17.10.1996 
o zweryfikowaniu przez Komisję Weryfikacyjną AK przy Dowództwie
2 Korpusu stopnia wojskowego /jako dokument pomocniczy/.
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